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Kemurikacys pocztowa 
Z ŻLUBYĄ. 


Od 1 sierpnia b. r. wejdą w życie ną- 
stępnjące zmiany w przepisach co do komu- 
nikacyi pocztowej Austryi z europejską Ro- 
syą, włą:znie z W. ks. Finlandrkiem : 

Jako pakunki pocztowe mogą być nada- 
wene ua pocztę pod warunkami, obowiązują- 
cymi w międzynarodowym ruchu pakunko- 
wym, pakunki z oznaczeniem wartości lab 
bez oznaczenis jej aż do wn;i 5 klgr. War- 
tość pakunków może wynosić go najwyżej 
50.000 franków. Pakunki pooztowə nie po- 
winny mierzyć w.ęcej, niż 60 otm, roz iągło- 
ści w jakimkolwiek kiernnku. Posyłki zawie- 
rające į arasole, laski, karty, plany i t. p. mo- 
gą mierzyć metr długości a szerokości i gru- 
bości najwyżej po 20 ctm. T, zw. „Sperrgtt- 
ter“ nie są dozwolone. Koszta prsesyłki za 
pakunki pocztowe do Rosyi wynoszą 88 ot. 
Należytość za zabazpieczenie posyłek mają- 
aych oznaczoną wartość, wynosi 5 ot. za ka- 
żde 300 franków wartości posyłki albo za u- 
łamek tej kwoty. 

Jako przesyłki frachtowe w komunika- 
oyi z Rosyą mogą byó nadane także takie 
pakunki, które, czyto s powodu swego oięża- 
ru czy rozmiarów, czyto prowenianoyi (t, j. 
jeżeli pochodzą z krajów, nie włączonych do 
międzynarodowej konwencyi pocztowej co do 
patnnków pocztowych lub idą do nich tj. n 
Rosyi azyatyckiej) nie mogą być przesyłane 
jako pakunki pocztowe. 

Przesyłki frachtowe w  komunikacyi 
z Rosyą (z wyłączeniem Finlandyi) mogą 
mieć wagę najwyżej 120 funtów rosyjskich 
(49:141 klgr.), w komunikacyi zaś z Fin- 
landyą wagę 48 funtów rosyjskich (19.656 
klgr.), jeżeii ich miejsvsża przeznaczenia jast 
stacya kolejowa, a wagę 24 funtów rosyjskich 
(9:823 klgr.), jeżeli miejsce ich przeznaczenia 
nie leży na linii kolejowej. Woreczki z pie- 
niądzmi rosyjskimi mogą w transporcie z 
Rosyi lub do Rosyi (włącznie z Finlandyą) 
dosięgać wagi 60 funtów rosyjskich (24*571 
klgr.) Wartość ich może być podana do wy- 
sokości 50.000 franków, a dla woreczków pie- 
niężnych z rosyjskimi pieniądzmi nie ma tu 
żadnej granicy. Rozmiary przesyłek frachto- 
wych uie powiuny przekraczać 90 otm. dła- 
gości, 45 ctm. szerokości i 80 otm. grubości. 
Porto przesyłek frachtowych stosuje się do 
taryf odnośnych każdego kraju. 

Przesyłki frachtowe mogą być albo sal- 
kowicie frankowane, albo tylko frankowane 
do grasioy kraju, do którego są przeznaczo- 
ne, albo też mogą woale nie być fraakowane. 

Przepisy wydane przez międzynarodową 
konwencyę 00 do opakowania, zamykania 
i adresowania pakunków pocztowych, mają 
w komunikacyi z Rosyą taxże zastosowanie 
do przesyłek frwchtowyć i. 

Adres powinien być wypieany łacińskie- 
mi literami ! zawierać nazwę gnbernii lub 
ziemi w której miejsce przezmaczenia prze- 
sylki leży. 

Wartość na posyłkach frachtowych po- 
winna być podaną tak w austryackiej jak i 
francuskiej walucie. 

Do pakunków pocztowych i przesyłek 
frachtowych przezneczonych dt Rosyi powin- 
no się dołączać 3 deklaracye Gelne, a jeżeli 
są to takie posyłki, które notuje statystyka 
zagranicznego handlu, to i przepisaną staty- 
styczną deklaracyę. 

Dozwoloną jest rzeczą najwyżej trzy po- 
sylki nie mające podanej wartości, pochodzą- 
ce od jednego wysyłającego i adreuowane do 
jednego odbiorcy, zaopatrywać w jeden tylko 
przekaz frachtowy i jedną deklsracyę celną. 
Nie jest atoli douwolonem paknnki posztowe 
i przesyłki frachtowe wysyłać razem pod ty- 
mi samymi ailegatemi. 

Wysyłającerau przysłuża prawo żądać 
tak przed, jak po nadaniu przesyłki frachto- 
wej lub pakunku pocztowago recepisu awro- 
tnego za złożenism należytości 10 eż. Odbiór 
niewysłanej posyłki luv zmiana mlresu dla 
pakunków pocztowych i przesyłek fra>hto- 
wych są dozwolone pod tymi samymi warun- 
kami, które mają moc obowiązującą w mię: 
dzynarodowym ruchu pakuuków pocztowych. 
Co się tyczy posyłek navrzód zapowiedzia- 
nych to przesyłki frachtowe w stosunkach 
„omunikacyjnych z Rosyą stosują się równieb 


- Zefiry, Batysty, Satyny i Lewantyny najnowsze na su 


poktecz w wiellizfinaa w y bBbOrze 


p. (5 franków) za każdy kilogram lub za jego 


do przepisów międzynarodowego rnohu pa 
kunków pocztowych. 

Niemniej stanowią przepisy m'ęlzynaro- 
dowego ruchu pakunków pocztowy :h o pra- 
wach posyłającego co do zarządzenia a priori 
na wypadek niemożności dostawienia posyłki, 
co do reklamacyi i zwrotu niedostawionych 
pskunków w stosunkach komunikacyjnych 
z Rosyą w równej mierze dla pakunków po- 
oztowych jak dla przesyłek frachtowych. 

Czas, po upływie którego posyłka, któ- 
rej nie można było dostawió, a co do której 
posyłający nie dał dostatecznego zarządzenia, 
powinna być zwróconą, oznaczony jest na 
sześć miesięcy od dnia wniesienia rekla- 
macyi. 

W wypadku zgubienia, zrabowania, lub 
uszkodzenia pakunków pocztowych i przesy- 
łek frachtowych, należy się posskodowanemu 
odszkodowanie , jeżeli szkoda nie pochodzi 
z winy lub niedbałości posyłającego, albo je- 
żeli nie zależy od natury przedmiotów. We 
wzajemnych stosunkach komanikacyjnych mię- 
dzy Anstryą i Rosyą na zarząd pocztowy 


energii, aby z własnej inicyatywy pisać. Dla- 
tego tek szkice prac rozpoczętych kazał so- 
bie przybijać do ciała , aby mógł ciągle mieć 
na pamięci konieczność ich wykończenia, U 
Jana Jakóba Rousseau znowu inaczej obja- 
wiało się lenistwo, Rousseau tylko w pozycyi 
leżącej mógł zebrać myśli, a gubił związek 
ich, gdy się ruszał. 

Wiadomo, że fizyologowie, którzy na 
wszystko muszą znaleść wytłnmaczeuie, zga- 
dzają się w tem, że pozycya stołu przyczynia 
się bardzo do ożywienia fantazyi. Przemawia 
to stanowczo za inetodą Monsseau, sle też nie 
przeciw teoryi próżnowania. 

Posłużyć może tylko za dowód na to, 
że ozłowiek wyzbywszy się lepszej cząstki 
swojej natury, nawet wielkiego daru leni- 
stwa nadużyć może do pracy. I takie objawy 
stwierdzając, miałoby się znowu ochotę wy- 
razić powątpiewanie, ozy też ludzkość doj- 
dzie kiedy do doskonałości. 

Pewien podróżnik po środkowej Afryce 
opowiada, że istnieją tam plemiona murzyń- 
skie, które prawie bałwochwalczą cześć odda- 


spada odpowiedzialność w wypadkach vis ma-|ją małpom jako „mędrszym od nich ludziom“. 


ioris. 

Odszkodowanie za posyłki z podaniem 
wartości nie wynosi więcej, niż wartość tych- 
że posyłek, za zwyczajne zaś posyłki (pekun- 
ki pooztowe i przesyłki frachtowe) aż do wy- 
sokości wagi 5 klgr. nie przekracza 10 sł. (25 
franków). 

Odszkodowanie za przesyłki frachtowe 
ponad 5 klgr. wagi wynosi najwyżej 2 zł. 


ułamek. 

W wypadku zagubienia posyłki ma po- 
syłający prawo żądać zwrotu kosztów trans- 
portu atoli bez tego, co wydał na asekuracyę 
posyłki. 

Zresztą co do gwarancyi za nieuszkodze- 
nie posyłek mają moc obowiązującą przepisy 
międzynarodowego ruchu pocztowych pa- 
i kanków. 


Obrona lenistwa. 


Lenistwo jest chorobą, którą powiuno 
się plenić. „Precz zatem z lenistwem“! wołają 
lekarze i myślą, że ras zbawią. Ni3 mają a- 
toli prawa pozbawiać nas tej wady która prze- 
cie od natury pochodzi tak jak inne przymio- 
ty, a nie jest woale niemiłą, Lekarze chcieliby 
zastosować taki sam masarz do ducha jak 
go stosują do 'iała. Naraża się na to, że le- 
niwcy zbuntują się przeciw swoim zbawcom. 

Chwałę miłego dolce far nienie śpiewają 
wszyscy. I istotnie lenistwo jest niesłusznie 
oczernione i niewinnie je lekarze prze- 
śladują. 

Mówi się wprawdzie „Próżniactwo jest 
początkiem każdego występku“, ale co to za 
przewrotna moralność, która się niby, mieści 
w tem zdaniu! Czyż tylko pilność ma mieć 
racyę bytu, a wypoczynek nie? Co za nie- 
sprawie liwość! Gdybyśmy wszyscy w równym 
stopniu byli pochopni do pracy, powstałby 
bój o byt, któryby był bardziej morderozy od 
najkrwawszej wojny. A czy mordowanie się 
wzajemne ma być celem naszego życia? 

Nierzadko zeprzeczano błogosławionym 
skutkom lenistwa, a w wielkiej mierze do 
tego pomieszania pojęć przyczyniło się nie- 
jasne pojęcie klasyków. 

Otium — po łacinie wypoczynek po pra- 
cy — oznacza studyum jakiejś umiejętności. 
Temu wyrazowi odpowiada słowo greckie 
„schole*. które później dało początek naszej 
„Szkoła“. A przecież między szkołą a niepra- 
cowaniem jest różnica o całe niebo! Ze świe- 
cą szukaó trzeba dzieci, któreby szsołę uwa- 
żały za wypoczynek, a jednak te dzieci, któ 
re karcimy za leniwstwo, często doprowadzają 
w życiu dalej niż te, które pilnie chodzą do 
szkoły i chętnie się uczą. Niestety nie choą 
zaślepieni rodzice uznać konieczności próżno- 
wania. 

Ci którzy nie wierzą, że próżnowanie 
jest rzeczą pożyteczną, mogliby z życia wiel- 
kich poetów i myślicieli wyciągnąć naukę, że 
pilność, a efekt pracy to nie jedno i to samo? 
Gothe n. p. woale nie obarozał się pracą. Pi- 
sał tylko kilka godzin, a resztę dnia wolał 
spędzać na rekreacyśch. 

Dla Alfieri'ego, reformatora włoskiej 
tragedyi, praca nawet przez najkrótszy ozas 
byla wielką męką. Nie miał nawet na tyle 


Murzyni = tego plemienia są zdania, ża ci 
„mędrsi ludzie“ potrafiliby chodzić zupełnie 
dobrze na dwóch nogach i porozumiewać się 
nawet z ludżmi ludzkim językiem, ale nie 
czynię tego wyłącznie tylko dlatego, bo mu- 
sieliby w takim razie pracować. Otóż małpy 
wolą udawaó, że nie umieją ani chodzić ani 
mówió, niż pracować. Z tej to przyczyny u- 
ważają murzyni leniwe małpy za mądrych 
ludzi. 

Gdy mowa o małpach, przez zwyczajną 
assocyacyę wyobrażeń wspomnieć się musi O 
Darwinie. Ten wielki myśliciel ciągle uczu- 
wał smęczenie a był w możności pracować 
zaledwie jedną godzinę na dzień. 

Ludzie, którzy z Balzakiem żyli w sto- 
sunkach bliższych, opowiadają, że pisarz ten 
zwykł był chlubić się nadzwyczajnem zami- 
łowaniem próźniagtwa. A mimo tej skłonno- 
ści de próźniactwa zostawił przecie po sobie 
26 wcale grubych tomów. 

Czas pracy dziennej Zoli jest również 
krótki, pomimo że ten pisarz jest bardzo 
płodnym i że uwielbia pracowitość. Pracuje 
dziennie tylko 3 godziny i to x przerwami 
podczas których zjada cos smacznego lub 
czyta dzienniki, aby się rozerwać. 

Lenistwo Rossiniego dosięgało niezwy- 
czajnych rozmiarów. Po świetnych powodze- 
niach komposaytorskich w młodości w ciągu 
późniejszych %0 lat swego życia już wcale 
nie nie pisał, Przewyższył najznakomitszych 
próźniaków i gdyby urządzono rekord far- 
nientystów szdobyłby pierwszą nagrodę. 

Bez wątpienia ludzie, którzy są zanadto 
dowcipni, aby objąć umysłem wartość leni- 
stwa, wmawiają w siebie, że Rosini świado- 
mym będąc osłabienia swojej twórczości za 
niechał dalszej pracy, aby stanąwszy w punk- 
ie kulminacyjnym swego talentu nie zdra- 
dzać się z tem, że przeżył sam siebie. 

Takie tłumaczenie przyczyn bezczyności 
Rossiniego w ostatnich jego latach znaczyło- 
by robić z potrzeby onotę i po małomiej- 
sku przekręcać wzniosłą naukę wypływającą 
dla nas z żywotów ludzi genialnych. 

O ileż niżej stoimy my mieszkańcy sa- 
chodu i północy, którzy każdy kęs ohleba 
musimy powolnie i mozolnie wydzierać nio- 
gościnnej przyrodzie od mieszkańców wscho- 
du, którzy wszystkiego w bród mogą używać. 
Jak słodkie i miłe są wyrazy dolce far 
niente. 

Mimo to są one niczem wobec tareckie- 
go kefa. Dolce far niente przywodzi na myśl 
brudnego włoskiego malca, który nad brze- 
giem morza wygrzewa się na słońcu. O ileś 
ponętniejszym jest turecki kef, przywodzący 
na myśl miękkie wschodnie poduszki i sofy 
przestronne. Wygodne te sprzęty nawet do 
naszych domów zdołały się wedrzeć i zastą- 
pić twarde stołki odwieczne, które wypędzo- 
ne z naszych mieszkań schroniły się do chat 
wieśniaczych. Mieszkańcy wsohodn wiedzą 
doskonale, jak należy pielęgnować kef i od- 
dawać się wypoczynkowi. Oni nie mogą po- 
j46, że są ludzie, którzy dobrowolnie wspi- 
nają się na wysokie góry. Smisją się z takie- 
go terania sił, bo sami nigdy się nie natężae 
ją, wierzą w fatum i nie znają innego ideału, 
jak spoczynek, czyli swój kef. To tłumaczy, 
dlaczego głębokie prastare pojęcie raju i 
saczęśliwości niewymownej, które tkwi w wy- 
razie nirwana moglo być wynalazkiem tylko 
wschodn. 


My, ludzie z zachodu, którsy omotani 
jesteśmy interesami zawodowymi jak pająk 
pzjęczyną dopiero przez pracę uczymy”: się 
cenić odpoczynek. My jeszcze ciągle honoru- 
jemy wrogów lenistwa zarezumiałych ze swej 
pilności. Oni to przekupują swoje otoczenie, 
bipnotyzują j je prawie namacalnymi rezultatami 
pilności i suggestjonują mu dążenie do jakie- 
goś ściśle określonego colu w życiu. Lenistwo 
nie umie taić się poza mirażami ponętnej 
przyszłości. Ono jest przyjscielem ludzi, dla 
których tylko dzień dzisiejszy istnieje. Cza 
rodziejską swą lasoczką potrząsa onc nad gło- 
wami tych którzy korzą się przed jego potę- 
gą i na nich zsyła deszoz uciech. 

Niostety, niewielu dotąd przejęło się 
słowami wielkiego filozofa: „Zaniedbanie stu- 
dyów nad próżniactwem jest doprawdy kary- 
godne, bo przecież ludzie powinni z lenistwa 
i próżniactwa zrobić sztukę, umiejętność, a 
nawet podnieść je do wyżyn religii. Krótko 
mówiąc, można stwierdzić, że im doskonali- 
szym jest człowiek albo jego dzieło, tem są 
podobniejsi do roślin. A rośliny są z pemię- 
dzy wszystkich tworów przyrody najbardziej 
cywilizowanemi i najpiękniejszemi. Przeto 
najdoskonalszem i najwznioślejszem życiem 
byłoby wegetowanie.* 

Osiągnięcie takiej doskonałości mogłoby 
być zadaniem godnem przyszłego wieku; mo- 
głoby stać mię nowym a głównym przedmmio 
tem nauki w naszych zakładach wychowa- 
wczy.b, bez obawy O jeszcze większe niż do- 
tąd przeciążenie uczniów. W gruncie rzeczy 
była ta zasada życia od dawien dawna pod- 
stawą wszelkiej metody wychowania. Starzy 
profesorowie mawiają przecie jeszcze dzisiaj 
często: „Trudy życiowe uczą nas wysoko o0- 
nić to, co jest w życiu dobrego* i zdanie te 
wypisują często na książkach przeznaczonych 
pa nagrody dla uczniów, a dawanych dla za- 
chęty do pilności i obyczajności. I jest to 
slote zdanie. Co to jest to dobre w życiu, 
tego naturalnie nigdy nie wyjaśniają swoim 
uczniom, my jednak możemy kys mniej- dy- 
skrotnymi i przyznać głośno, że tem dobrem 
nie jest nio innego jak próśnowanie ! 

A skoro od wieków postępujemy wedle 
tej metody i dążymy do tego celu, to nie 
można pojąć, dlaczego nie mielibyśmy i dalej 
tak postępowaó, tylko juk ze świadomością, 
dokąd dążymy. Wypowiedzmy wojnę zarozu- 
miałej pracowitości i przestańmy w siebie 
wmawiać, że ona jest ozemś innem, niż środ- 
kiem do innego celu, a po stu latach może 
dojdziemy do tego, do czego doszli jaż mie- 
szkańcy wschodu, tj. że będziemy mogli sa- 
żywać wszystkich niefałszowanych przyjemno- 
ści i rozkoszy lenistwa. 

To wychowanie, skierowano ku osiągnię- 
ciu rozkoszy lenistwa z ominięciem drogi dsi- 
siejszej, prowadzącej do nich poprzez pracę 
i trudy, mie będzie udziałem samych tylko 
uczniów po szkołach. Nie. 

Wszyscy utrudzeni i obciążeni s nieczu- 
łymi lub zdegenerowanymi zmysłami, nie od- 
noszącymi już do duszy wrażeń miłych i ros- 


kosznych, wszyscy będą uleczeni. 
I ten człowiek, który przez cały dzień 


moszoli się nad pracą, aby zaledwie parę go- 
dzin wieczornych mieć na odpoczynek i któ- 
rego dzieje całego życia podobne są do dziejów 
jednego dnia z tą różnicą, że nie ma pewno- 
ści, czy będzie wogóle mógł używać wieczo- 
ru życia swego — i ten zaślepiony, który 
wpierw musi złożyć ofiarą ze swej wolności, 
aby dopiero po jej szczątkach jak Tarkwi- 
niusz Pyszny po ostatniej księdze Bybiliń- 
skiej poznać jej wartość, i ten Beota, dla 
którego głód tylko jest przyprawą obiadu — 
wszyscy będą uleczeni i niedola ich zniknie 
lub conajmniej się zmniejszy. Zadanie to nie 
jest tak trudne, jakby się na pierwszy rzut 
oka zdawać mogło. Poczucie prawdziwości 
takiego zapatrywania sią na świąt, łatwo da 
się rozwinąć u ludzi, swłaszcza, że prawdzi- 
wy, ten niesfałszowany instynkt życia i obe- 
enie już niejednokrotnie w lucidach interval- 
lach u nich się objawia. 

Pierwszy lepszy bursz niemiecki wie, że 
aby wesoło się upió, trzeba wprzód nie mieć 
pragnienia. Ten kto wina dobre lubi, wsty- 
dziłby się zwilóać gardło szlachetnym napo- 
jem, wtedy, kiedy je pragnienie przepala, a 
tak samo smakosz gardzi głodem, który zmu- 
sza do łakomej żarłoczności i nie dozwala 
podniebieniu w miłym spokoju rozkoszować 
się delikatnością smaków. Czyżby tedy nie 
mośna podnieść ludzkiej zdolności do odezu- 
wania wszelkiej rozkoszy na wyżyny pra- 
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wdziwego smakoszostwa? Bo jak już wspo- 
mniano każdy trud i każdy post jest jedynie 
środkiem, wskazanyn. ludziom przez wrodzo- 
ny instynkt do tego, aby mogli tem wyżej 
cenić późniejsze przyjemności, a zatem nie 
jest to nio innego jak tylko zamaskowane le- 
nistwo. Dowodzą tego nawet ówiozenia ciała, 
którym tylko pozornie dla nich samych la- 
dzie się oddają, nibyto z upodobania do wy- 
siłku i sportu. 

Szanowny turysto, albo ty cyklisto, po- 
wiedńcie, ale tak szczerze, z ręką na sercu, 
gdzie ci jest malej, czy na stromym stoku 
góry, po którym w pocie czoła nędzną glinę 
swego ciała windujesz pod obłoki, czy u sto- 
ła ze szklanką wina w ręku wśród groma to- 
warzyszy, którym z zapałem opowiadasz bo- 
haterskie epizody sportowej wyprawy? 

A ehociaś mogłeś mieć parę ohwil unie- 
sienia i wewnętranege zadowolenia, gdy no- 
gami mierzyłeś śmiało drogę i uważałoś się 
ze pana czasn i przestrzeni, to jednak co to 
warte w porównaniu z rozkoszami kwadran- 
sa mile przemarsonego na leśnej polance w 
cieniu, chłodzie i prókniactwie? 

Leżałeś tam z rękoma podłożonymi pod 
głowę, z oczyma wpatrzonymi z upodobaniem 
w uroczą zieleń liścia na drzewach, prae- 
bywałeś w krainie niedopowiedzianych myśli 
i snów niewyraźżnych, jakaś dawno zapomnia- 
na a jednak tak miła melodya wybiegła ci 
na usta, bawiłeś się grą barw tęczowych ma» 
lowanych promieniami słońca na falach pyłku 
anoszącego się w powietrzu — przyznać mu- 
wisz, że wtedy dopiero ujrząłeś całą piękność 
świata. A piękność tę codzień, co ohwila w 
całej jej wspaniałości ogląda i nią się rozko- 
szuje tylko próżniak — nikt więcej. 

I czyż potrzeba do takich przyjemności 
dochodzić dopiero za pomocą kaleczenia płuo 
i nóg? Im głębiej przejmiesz się tą prawdą, 
że lepszy jest odpoczynek niż praca, tem bli- 
śej będziesz doskonałości, która cię przede- 
wszystkiem nauczy odróżniać przyczynę od 
skutku i środek od oelu w dziedzinie przy- 
jemności życia ludzkiego. Jak zaś dla uozei- 
wego i prawdziwego Niemca przechadzka nie 
jest przechadzkką lecz tylko dłaźszą drogą 
do knajpy, tak i każdego z nas droga pra- 
cowitości powinna saprowadzió do próżnia- 
OtwA. 

Mośe dożyjemy jeszcze czasów, kiedy 
powstaną metody i zakłady lecznicze, w któ- 
rych ludziom będą lekarze przywracali utra- 
oone zamiłowanie lenistwa. Wszak i dziś 
miejsca kąpielowe za pomocą próżniactwa le- 
ozą ludzi na to, czego się nabawili przez tę 
przeklętą pracę. 

Nie będziemy wówczas wyjeżdżali na 
wiosnę ani do błotnych kąpieli, ani do siar- 
czanych, ani do solankowych, lecz przede- 
wszystkiem i to tłumnie do kąpieli z leni- 
stwa. Ktoby chciał ich spróbować już obecnie 
na własną rękę, ten może zaraz to zrobió. 
Najlepszą porą i najlepszym sprzymierzeńcem 
lenistwa i próżniactwa jest lato. 

Są naturalnie lndzie, którzy do tego ro- 
dzaju lenistwa — sił venia veras — są za le- 
niwi. Cierpią oni na oob w rodzaju horror va- 
eui, boją się nudów i swego własnego towa- 
rsystwa. Tacy lidzie zapisali się już z oia- 
łem i duszą uciążliwej pracy zawodowej 
i do nędznej gry w karty, którą w swem upo- 
śledzeniu uważają za rozrywkę. Nie dla wsay- 
stkich ludzi etworzone zostały najwyższe i 
najlepsze rzeczy a nawet inteligentniejszych 
trzeba dopiero uczyć ich używania. 

Pospolity ogół ludzi musi mieć przed 
sobą wzniesiony mur z tradów i pracy jakby 
s piernika i dopiero po przegryzieniu się 
poprzez tę słodką szawadę, może się dostać 
do krainy szczęśliwego próśźniactwa. 

W miarę jak ludzie będą coraz więcej 
cenili ideał lenistwa, będzie słabł opór muru 
odgradzającego ich od raju. Gdy mur ten upa- 
dnie, wtedy to rajska kraina znowu odżyje, 
i powróci wiek złoty ludzkości. 

Zdolność używania przyjemności osią- 
gnie w tym wieku wyższy stopień niż obe- 
onie, tak jak wyższym jest smakosz od osto- : 
wieka zglodniałego. W świecie staną się mo- 
żliwemi różne inne rzeczy i nowe prawdy 
filozoficzne. 

Obok aniołów będą też, rozumie się, 
i szatani w tym raju przyszłym, bo oczywi- 
ście nie można zupełnie usunąć z powierzchni 
świata ani pilności ani grzechu i zawsze po- 
zostaną szapaleni pracownicy, chyba żeby 
uczeni bakteryologowie wynaleśli bakcylusa 
lenistwa. Co do nas zwykłych śmiertelników, 


knie i bluzki |fifqłaj Ludwin, LWÓW, plac Marpacki |. 8. 
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vam aS BRERA A aaa — 


to my nie jesteśmy szarlatanami i wiemy, że |dli dobroci powyńszej teoryi e pruysałem |Oznaczony termin, w takim razie towarzy-|z pod kluoza. P. Brunet podczas podróży 


tylkoj wyjątkowym ludziom może być prze- 
znaczoną najwyższa szczęśliwość i tylko oni 
mogą być doskonale leniwymi, ale nawet 
i tym, którzy nie zdołają się wznieść do 
wyżyn, lenistwo znakomitych leniuchów przy- 
niesie pożytek. 


Stanie się to tym sposobem, że przy- 
mioty uważane przez pilnych za cenne, będą 
mogły tem większem cieszyć się uznaniem, 
im mniejsza będzie pod tym względem kon- 
kurencya. A i konknrencya s ozasem coraz 
bardziej będzie zanikała. Pilni okażą wdzięcz- 
NOŚĆ za to, Łe ich świat toleruje i będą pod- 
trsymywali możliwość utopii, głoszonych 
przes leniwców w dziedzinie umiejętności, 
ekonomii i polityki. Leniwcy przecieś nie bę- 
dą mieli cząsu się tem uajmowad. Btąd teś 
wypływa, że tym pilnym należy posostawió 
staranie nawet o to, aby usasadnili i dowie- 


paźstwie leniuchów. 


ROZMAITOŚCI. 


Plechur. W Warszawie bawił niedawno 
podróżnik pieszy Aleksander Brunet, artysta 
paryskiego teatru „l Ambigu* i członek wielu 
towarzystw sportowych frencuskich. P. Bru- 
net podróżuje pieszo na około świata, celem 
rozegrania olbrzymiego zakładu, który stanął 
przed trzema laty. Historya tego zakładu jest 
wielce zajmująca: W r. 1895 pomiędzy pary- 
skiem towarzystwem gimnestycznem a takąż 
instytucyą amerykańską stanął zakład na wa- 
runkach następujących: Wedle ułożonej na- 
przód marszruty, jeden z członków towarzy- 
stwa francuskiego w ciągu lat pięciu obej- 
dzie pieszo świat cały (13.200 lora) 
bez żadnych środków podróży i zasobów fi- 
nansowych. Jeżeli obrany przez towarsystwo 
francuskie piechur dokona tej podróży do 


stwo otrzymaa od strony przeciwnej pół mi- 
liona franków. Misyę tę towarzystwo powie- 
rzyło p. A. Brunetowi, znanemu z tego ro- 
dzaja wycieczek piechurowi. P. Brunet opu- 
ściwszy Paryż w r. 1895 pieszo przeszedł już 
całą Amerykę, Afrykę oraz Europę z wyłą- 
ozenism Rosyi. Morza Peai na okręg- 
tach, z obwilą atoli stąpnięcia na ląd, postu- 
guje się tylko własnemi nogami. Przed kilku 
dniami dzielny piechur wstąpił w granice 
Królestwa, a pierwszym postojem był Kalisz. 
P. Brunet w ciągu pozostałego czasu ma 
przejść całą Rosyę, Azyę i Oceanię. 

Pytany, czy wydąży na termin, piechur 
odpowiedział, iż bez najmniejszej wątpliwo- 
ści w oznaczonym terminie stawi się w Pa- 
ryżu na placn przyszłej wystawy powszech- 
nej. Na wstępie do Królestwa dzielnego pie- 
chura spotkała wielce niemiła przygoda. Wła- 
dze pruskie podejrzewając go o szpiegostwo, 
aresztowały go i przez trzy dni trzymały 
pod strażą. Wdanie się w tę sprawę amba- 


r. 1900 i z powrotem stawi się w Paryżu nalsady francuskiej uwolniło dopiero więźnia 


miewa odczyty i zbiera ofiary na dochód 
ubogich danej miejscowości, zatrzymując dla 
siebie cząsteczką na najpierwsze potrzeby 
Życia. Z Warszawy puścił się on do Peters- 
burga. 

Rigo i ks. Chimay. Słynny romans cy- 
zana Rigi i księżnej Chimay znów wypłynął 
na powierzchnię spraw publicznych. W ubie- 
g<y piątek przed trybunałem w Kapcswarze 
rozpoczął się proces rozwodowy, wytoczony 
cyganowi przez jego prawowitą małżonkę. 
Rigo przybył we czwartek wieczorem do swe- 
go rodzinnego miasta. Dworzec był w oblę- 
żeniu. Zgromadziło się między innymi dwu- 
stu kolegów Rigi, którzy dlań żywią wielką 
pcgardę, jako dla człowieka, który porzucił 
swoich i podeptał honor cygański; w niektó- 
rych jednak budzi poszanowanie, ponieważ 
ma według ogólnego mniemania kieszenie 
przepełnione złotem. Dla bezpieczeństwa 
przybył znaczny oddział policyi, który oto- 
czył Rigę wysiadającego x przedziału pierw- 
szej klasy. Powitano go okrzykami: „Eljen“, 


PEAR "Z WZA M A 


„Serwns* no i obelgami. Rozprawy rozpoczę- 
ły się o 9 zrana. Od 7 już sąd był w oblę- 
żeniu. Rozumie się, cyganów nie brakowało. 
Rigo przybył punktualnie, otoczony policyan- 
tami dla bezpieczeństwa. Towarzyszył mu je- 
go adwokat dr. Henryk Rosenthal. Na zapy- 
tanie sędziego, ogy pragnie rozwodu, Rigo 
odpowiedział twierdząco i z wielkim naci- 
skiem zaznaczył przytem, Że zanim poznał 
ks. Chimay, był zdradzony przez żonę z je- 
dnym ze swoich kolegów, niejakim Racz La- 
ozim, nie mógł przeto żyć z kobietą, która 
go zniesławiła. Pani Rigo, urodzona Barcza, 
zadała kłam słowom męża, zapewniając, ża 
gotowa mn wszystko „psopacz, jeżeli do 
niej powróci, Rigo jednak odmówił, ponie- 
waż jest obowiązany zaślubió ks. Chimay i 
pragnie otrzymać rozwód w najkrótszym o%a- 
sie. Ponieważ strony przedstawiły świadków 
dodatkowych, sprawa została odłożoną do 
września. Tegoż dnia Rigo opuścił rodzinne 
zwi i o godzinie 10 wieczorem przyb;ł do 
esatu. 
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Tylko co wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t: 


- SZCZĘŚCIA 
i dążenia społeczne. 


Luźne uwagi 
skreślił 


SGL. EOr=EZAIL. 
Kakład Księgarni Kstolickiej 


c WEAD, MFKOWSK'EGI 


w krakowie, Rynek 30. 
Cena egzemplarza 30 et., z prae- 
syłką o 3 ct. więcej. 


Ł BOLNE OGŁi:SZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


pet kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
po złr. 4*— za 100 m.trów.  Satka 
żelazna lakierowana do osłony okien po 
| zdr. 1'— za metr [] poleca Piotr Cbrzą- 
stowski , handel żelazny we Lwowie, plac, 


Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 
En E EE 
Lwów, poleca wszelkie | 


1. Kagralik instrumenta muzy- 


ozne i samogrające. Cenniki hetat, j 


MORELE! MORELE! Wysyłam co- 
IR dziennie świeżo rwane morele w ko- 
szykach 5-cio kilowych, opłaconc, za za- 
liczką po złr. 1-85. Leon Schachner, Za- | 
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leszczyki Nr. 62. 


na konie, własnej roboty, z ow- 
Koce czej wełny, duże, ładne, W pasy 
czarne z pąsowam lub z żółtem ,. po zły. 
6:50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


Tegoroczny deserowy 


Miód patoka 


żółty podolski po 30 i 45 ot. słoik, 
biały lipowiec po 356160 ,„ 


poleca handel 


St Markiewicza 
Lwów, Rynek 1. 42. 


Pończochy, pończoszki, 


skarpetki  ** 
poleca najtaniej 


skład płócien i stołowej bielizny 
ANTONI GUDIENS 


Lwów, hotel Europejski. 


Bardzo tanio do nabycia 


I2-konny motor gazowy 


budowy Langenu & Wolf oraz gi tegoż na- 
leżący suwak zapasowy, antyfiuktuator ga- 
zowy i chłodnik , wszystko w bardzo do- 
brym stanie, pod gwarancyą, E. Móllera 
następca Angust Warchałowski , Wiedeń, 
XVIII/1 ulica Antoniego 58. 2927 


e 
Ekstrakt-orzechowy 


do farbowania siwyeh włosów, 
wynalazku 


A. Maczuskiego, w wiepniu 


hurtownie III/2 Erdbergerlainde 2 
częściowo X. Kiirntnerstrasse 22. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

zielonych łupin orzecha włoskiego, 

jłatwiej i najpewniej farbować można 

e włosy na kolory: blond, szatyn, 
grunatny i czarny; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. 


m O A 


9.9222926990990992906099909269999999 


1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 3.— 
VOE n » 1.50 
1 słoik pomady orzeehowej cad 
1 j= 


s 
fa n n n LJ 
1 Jakon olejku orzechowego „ 


Wə Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałow Al. Kibnora. Kr 

SM" Przy kupnie zwracać uwagę aby 
Hkstrażt orzechowy był wyrobu A. Maczns- 


| 
zi r 
kiego, gdyż znajduje się wiele podubi.ych $, 
podrabianych preparatów. 


Parasolki, Paski i Zaboty najmodniejsze polea w wiakim wyłora ^P 


Publiczne oświadczenie ! 


Podpisany Zakład artystyczny, ażeby uniknąć niemiłych wydalań 


artystycznie uzcolnionych ludzi, postanowił na czas krótki aż do odwo- 
łania wyrzec się wszelkich korzyści lub zysków. 
My dostarczamy 


PR” tylko za 7 złr. 50 ct. E 


nieledwie za połowę własnych kosztów 


Portret naturalnej wielkości 


(popiersie) 


w wspaniałych, 6leganctich, w czarno złoconych barokowych ramach, 


których wartość wynosi przynajmniej 40 złr. 

Kto zatem życzy sobie mieć portret włssny, żony, dzieci, rodziców, 
rodzeństwa lnb swoich najdroższych nawet dawno zmarłych, krewnych al- 
bo prz: jaciół, zechce nadesłać fotografię w jakiejkolwiek pozycył a otrzy- 
ma po l4 dniach portret, który go zapewne najmocniej zadziwi i zachwyci. 

Skrzynka do opakowania liczona będzie po cenie własnych kosztów. 

Zamówienia na portret 4 załączeniem fotografii, którą się z ukończo- 
nym portrotem nieuszkodzoną zwróci, będą przyjmowane tylko aż do od= 
wołania po powyższej cenie za pobraniem pocztowem lnb poprzedniem 
nadesłaniem należytości do 


Portrait-Kunst-Anstalt „Kosmos“ Wien, Mariabilferstrasse 116, 


UG Za znakomite sumienne wykończenie portretów i podobieństwo skła- 
da sig gwarancyę. "WM Niezliczone uznania i listy dziękczynne są dla 
każ iego do przejrzenia. 2852 


Odezwa de matek! 
9 Kto chee kupić dziecinny wózek, niechaj zażąda ilustrowanego 
cennika (gratis i franco) z nowymi hygienicznymi wózkami do 


e 


e, k. wprz. właściciel, "GN 
Ł. Baumann, Wien, VI. Millergasse 6 ff CA 
Przed zakupnem bezwartościowych naśladownietw |e3 


ostrzega się. Prawdziwe mają na spodzie wózka o- 
bok uwidesznions matkę: óchronną. 2580 


Premiowany najwyższemi odznakami 


J. ANDEL'A 


Proszek zamorski 


Maka rm zabija i niszczy bezpowrotnie 


szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, 
muchy, mrówki, stonogi, mole, moliki ptasie 


i wszelkie owady z Bzybkością i pewnością tak zdumiewającą, 
je z płodu nawet śladu nie zostanie, 


Fabryka i wysyłka w drogueryi J. Andela „pod Czar- 
nym psem* w Pradze, ulica Huza 13. 2910 


Składy: We LWOWIE: P, Mikolasch apt, Zyg. Rucker apt., Alojzy Hübner 
drog. Rynek 1. 38, Karol Bayer ul. Krakowska, J. Friedrich & A. Beacoek ul. 
Hetmańska 1,4, St. Markiewicz, Rynek 42, Józef Ch Finkler, Fup.; Biała: 
E. Kruppa; Bełz: M. Musiał; Bolechów : Karol Dill apt.; Czarny Duna- 
jee: H. Pacanower i Jakób Stotter ; Demnia Wyżna : Bracia Groedel; @ró- 
dek: J. Hescheles, A. Lippus ; Gilniany : A. Hełm apt.; kawi E E. Sten- 
zel apt; Kozłów : Seweryn Błackowski apt.; Kraków : Mikołaj Plóss apt., 
W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt, Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka ku 
piec, Reim © Co, Rynek linia A-B 37 i Wilhelm Bilbaum ; Nowy Sącz: 
S. Liechrmann; Przemyśl: A. Faliszewski. Równe koło Dukli: Towarz. 
spożywcze „Wrocanka“; Sokal: St. Wołkowski dawniej Grott; Stanisławów 
A. Beil apt, Stryj: Juliusz Barański, Jakób Kindier; Słotawa: F. Efier; 
Tarnów: Władysław Brach, obok c. k. Starostwa; Żółkiew : Juljan Olear- 
czyk; Żywiec: Edmund Haydn; Złoczów : Rothenberg © Co. dawniej Józef 
Gold: jakoteż do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andela plakaty, 
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DOBTAJIA Ala amalorin. 


Uznane, znakomite przyrzą- 
Hol dy fotograficzne sale -. 
W nowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


1375 


poleca 


A, MOLL 


c. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezpłatu s. — Na żądanie wielki ilastro”avy cn- 
nik, — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 
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siedzenia i leżenia, z ozdobami, które można zdejmywać i myć, CO a O a 0] 


Seiden-Damaste z: 


bis fl. 14.65 p. Meter und Seiden-Brocate ab meinen eigenen Fabriken G. Honnober 


Na Bozon wiomzmonmy íi letni 


1898. 
Prawdziwe berneńskie materye 


| lr. 2.95, 3.70, 4.80 z dob gni 

sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | zt 6.— z lepszej Sa | prawdziwej 
nie męskie (surdut, spodnie i ag s z Takona, +  wsłny 
ke ; złr. 9.— z: znakomite, ; 
k-mizelka) kosztuje tylko złr. 10.50 z najlepszej | OWCZEJ 


Sztuka na czerne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelneści Fabryka i Skiad sukna 


SIEGEL-INEHHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Znaczny zysk dla prywataych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


uka kamicy BADEN mot Wienin, 


BG" Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 25° do 360 Cels.) "qmg 
Kuracya przez cały rok. Sezon letni od 1. maja do 15. października. 


W roku 1897 było knracynszów 23.067 osób. Kąpiele tej przepysznie położo= 
nej miejsoowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z salami koncertowemi, czy» 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw, Telefon państwowy. Restanracya. Nowa 
sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park , elektryczna kolej, 
najrozmaitsze urządzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład 
na wysokości pierwszorzędnych światowych miejse kuracyjnych. Orkiestra 
zakładu pod osobistem kierownictwem kapelmistrza Kafola Komzaka. Baden 
zaopatrzony jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Prze- 
ważnie oświetlenie elektryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wy- 
jaśnień udziela na żądanie darmo komisyą kuracyjna. 


leśli kto chce mieć m svije pieniądze 


rzeczywiście coś dobrego i eleganekiego, niechaj sobie kupi 2914 


patentowany parasol Satin de Chine 


lekki, matowy lub z połyskiem , wszelkie rodzaje odpowiadające ostatniej 
modzie, z patentem biało oznaczonym marki ochronnej i numerem patentu: 


w O'M.e C. * 
K.K.Patent 46-2511 


Zaden inny parasol nie posiada tych znakomitych właściwości. 
Fabrykanoói i właściciele patentu! Funke & Loos, Linz, 
Główny zastępca dla Galicyi i Bukowiny : 

Izydor Bergtraun, we Lwowie, pod firmą Zygmunt Fluss, Sykstuska 33. 


Linie HHoelandya-Ameryka. 


Przewóz jedno lub dwurazowy tygodniowo 2913 
z Rotterdamu do Now. Yorku. 
Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, iV., Weyringergasse 7 A. 


Kajuta I. klasy : Kajuta II. klasy: 
od 1. kwietnia do 81. paźdz, Mrk. 290— 400%) od 1, sierpnia do 15. października Mrk. 200 
od 1, listopada do 81. marca Mrk, 230—820 od 16. października do 81. lipca Mrk. 180 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elogancyi parowca. 
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ERFOSFATY || 


kostne i mineralne, 


wypróbowany, najpewniejszy i najtańszy Środek nawozowy, 
z kwasem fosforowym dla wszelkich gatunków roli 


zawiera 10 - 20%, w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosfoforowego. Zawar- 
tość składników gwarantowana, towax su:zony i starannie przesiany. Naj- 

4 rychlejszy skutek i najwyższy dochód poręcza s.ę; niezbędne do Ja- 
©) siannego użytku, nawet przez podwójną ilość kwasu fosforowego w cy- 
i tryniauie amonowym rozpuszezalnego, nie do zastąpienia. — Dalej ; 


H Mączki kościane, Saletra chilijska, Siarkan amonowy, Sole po- 
4 tasowe, Kainit, Specyalne nawozy dla zbóż i roślin okopowych. 
=4 Themenowski patentowany gips superfosfatowy dla nasiewania 
X koniczyny i konserwacyi gucju stajennego, Wapno dla karmy eto. 
dostarczają i wytrzymują wszędzie konkureneyę 


LA Fabryki kwasn siarezanego A. SCHRAM u" vmm 
h e 


i nawozów sztucznych nowise i Lisek koło Rostoku. 
Biuro centralne w Pradze, Ileinrichgasse 27 


Zastępcy dla Galieyi i Bukowiny: 2875 
M. Sobel i H. Margulies, Lwów, ulica Wałowa 25. 


AVIiso. 


K. und k. Intendanz des 11. Corps in Lemberg 
hat den Einkauf von Roggen für das Militar-Verpfiegs- 
Magazin in Lemberg und Stanisłau, dann von Roggen 
und Hafer fir die Militar-Verpflegs-Filial- Magazine in 
Brzeżany und Kolomea ausgeschriebon. 

Die näheren Bedingungen sind aus dem voilin- 
haltlichen Aviso in der „Gazeta Narodowa“ Nr. 197 
vom 17 Juli 1898 zu ersehen. 1942 


g's Seidon- 


TIITA TREE CII | 


sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fi. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc, (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 


Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 
Muster umgehend. 


Doppeltes Briefporto nach der Schweiz, 


Zürich (K. & K. Hoflieferant). 
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Fabriken, 


L 
M Tylko 5O et. za 3 ciągnienia. J przedostatni tydzien ! 


GłÓWNA wygrana 100.000 koron i 8 mz on (00 „= 


1 m E ea A 
Losy jubileuszowej wystawy po 50 ct. polu- Ciągnienie ; 6. sierpnia 1608. 
Ciągnienie : 15, września 1898. 


caja: M. Jonasz, Kitz i Stoff, Xerman & Fei- 
Ciągnienie: 22. paździem, 18984 


genbaum, M. Klarfeld , Gustaw Max, Jakób 
Stroh, Samuely & Landau, Schellenberz % 
Kreyser, A. Schellenborg i Syn, Sokal i Lilien. 


w Galicyi nad Popradom 


ZEGIESTO 


kolej, poczta, telegraf 
w miejscu. 


Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąplelowa trwa od 20 maja do końca wrze- 
śnia. Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


WODA ZEGIESTOWSKA 


znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 
Lakarz ordynujący: Dr, Edward Briihl. 


Najsilniejsze, najwyżej położone kapiele żelazne na kontynencie, najra- 
cyonalniejsza kuracya wschodniej Europy, u podnóża Dorny i Złotej By- 
strzycy. Sezon od 1. czerw'a do 30. września. Na ostatniej stacyi kolejowej 
w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rumuń- 

skie i węgierskie okolice wozem , konno i na tratwach. 


| DORN A, Bukowina. | 2083 
EEEE 


W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo- 
dniejszych systemów kąpiele, kuracya hydropatyczna obsługiwana przez personal 
wyówiezony w klinice prof. Winternitza. Żętyea, kuracya mleczna, głębokie 

Źródła, kanalizacya. W nowo otwartym hotalu zarezerwowane s% pokoje s: | 


15. lipoa br. do zamówienia. Informacyj udziela lekarz zakt. Dr. Artur Loebel. 
] ] Kd w 
CYEZL ZVERINA 


w Pradze, ul. Jindrisska 1. 31 2837 
hurtewny handel massrski poleca wyborowe szyn- 
ki czeskie i salami, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczka. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery wartosciowe 


wy płaca 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


o. k. uprzyw. 


| gatie. akcyjnego Banku hipote.znego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 

twarzy, — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct, większe 
złr. 1:20, z łebędziem złr. 1'60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twerzy pryszcze, liszaje, tradziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki í dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN IMNATOWICZ 


poleca w sklepach własuych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
mysla Franciszkańska 24: w Czerniowcach Rynek 2. 


ER JOGOO OOOO 


PUDR KSIĄŻĘCY 


; 
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KOŁAJ LUDWIG 
Lwów, ul. Halicka 1. 14. 


